
Wojciech Kęder
 orcid: 0000-0001-6351-8470

Uniwersytet Papieski Jana Pawła ii w Krakowie (professor emeritus)

Nuncjatury w Europie Wschodniej  
(Kolonia, Warszawa, Wenecja, Wiedeń)  
w strukturze nuncjatur apostolskich w xviii wieku

Dyplomacja papieska w służbie Stolicy Apostolskiej w xviii wieku

Wiek xviii przyniósł znaczne osłabienie międzynarodowej pozycji papiestwa, a nasi-
leniu uległy niekorzystne dla Rzymu tendencje kształtujące sytuację międzynarodową 
od połowy xvii w., kiedy to w pokoju westfalskim z 1648 r. formalnie zaakceptowano 
istnienie państw protestanckich, zdecydowanie wrogich wobec Stolicy Apostolskiej 
i niechętnych państwom katolickim. Z wolna też zaczęły formować się rywalizujące 
ze sobą dwa bloki polityczne, ukształtowane ostatecznie w drugiej połowie xviii w.: 
mniej sformalizowany, zgodnie z  teorią Nikity Panina system (koncert) północny 
grupujący państwa akatolickie – Rosję, Prusy, Anglię i katolicką Rzeczpospolitą, oraz 
przeciwstawny mu system (koncert) południowy, obejmujący katolickie mocarstwa: 
cesarstwo i Francję, a także Hiszpanię i protestancką Saksonię1.

Jakkolwiek Oświecenie, „wiek świateł”, często kojarzy się z daleko idącym sekula-
ryzmem, tolerancją i  ograniczeniem w  życiu społeczeństw czynnika religijnego, to 
w  wielu państwach sytuacja wyglądała odwrotnie. Jak zauważył Emanuel Rostwo-
rowski:

W krajach katolickich występował bowiem problem współistnienia władz krajowych 
i ponadnarodowej władzy papieskiej. Im liczniejsze i bogatsze było duchowieństwo, 
tym większą wagę miały w danym państwie sprawy kościelne. W wielu krajach sprawy 
te wysunęły się w połowie xviii w. na czoło zagadnień politycznych2.

Innym, niezwykle istotnym czynnikiem wywierającym wpływ na wzajemne relacje 
pomiędzy Stolicą Apostolską a władzą świecką był proces kształtowania się monar-
chii absolutnych. Aby władca zmierzający ku absolutyzmowi mógł powiększyć za-
kres swojej władzy, musiał on ograniczyć przywileje szlachty i Kościoła. W praktyce, 
w pierwszej kolejności atakowano osłabiony Kościół katolicki, gdyż konflikt ze szlach-
tą, stanowiącą podporę tronu, okazywał się zazwyczaj zbyt ryzykowny3. Ponadto 

1  W. Kęder, Stolica Apostolska wobec Rzeczypospolitej w okresie konfederacji barskiej 1767–1773, 
Opole 2006, 51–57.
2  E. Rostworowski, Historia powszechna, wiek xviii, Warszawa 1977, 525.
3  G. Procacci, Historia Włochów, przeł. B. Kowalczyk-Trupiano, J. Ugniewska Warszawa 1983, 
267–268.
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władcy europejscy, dążąc do podporządkowania absolutystycznej monarchii lokal-
nych Kościołów, ingerowali również w  sprawy wyznania swoich poddanych, m.in. 
cenzurując bulle papieskie – i w owym „wieku świateł i tolerancji” o tolerancję było 
bardzo trudno:

Historia europejskiego absolutyzmu jest pełna przykładów bezwzględnego dąże-
nia reżimów monarchicznych ku religijnej unifikacji elit czy poddanych. Mało tego: 
można nawet zapytać, czy zasada tolerancji religijnej w nowoczesnym ujęciu terminu 
w  ogóle należała do systemu wartości, na który le despotisme éclairé się powoływał 
i którym legitymizował swoje istnienie.
Poczynając od Spinozy, filozofowie popierali, co prawda, ideę racjonalnego ukształ-
towania zasad współistnienia różnowierców w danym społeczeństwie. Nie radzili oni 
natomiast rezygnować z zasady, że dobre państwo powinno gwarantować jedność re-
ligijną podstawowych warstw społeczeństwa, uważali też, że ze względu na moralną 
dyscyplinę poddanych oraz lojalność elit, potrzebna jest obowiązująca wszystkich jed-
na religia4.

Konstatując powyższe stwierdzenie, należy pamiętać o tym, że na spójność państwa, 
na czym tak bardzo zależało monarchom absolutnym, nie miało wpływu poczucie 
świadomości narodowej, bo ono kształtować się będzie dopiero w xix w., w dobie 
głębokich zmian społecznych epoki rewolucji przemysłowej, lecz w samoidentyfika-
cji poddanych wielką rolę odgrywał czynnik religijny. Przykłady Polski czy Francji 
w epoce nowożytnej są pod tym względem aż nazbyt oczywiste.

Dodatkowym czynnikiem wywierającym wpływ na sytuację papiestwa była postę-
pująca słabość Państwa Kościelnego:

Zastanawiając się nad przyczynami tej słabości [Państwa Kościelnego], nie sposób nie 
zwrócić uwagi na szczególną sytuację papiestwa: mały książę włoski [papież] sprawu-
jący władzę doczesną na niewielkim terytorium, biedny i niezwykle słaby, wciśnięty 
pomiędzy potężnych rywali zajmujących trony w Wiedniu, Paryżu i Madrycie. Nie-
szczęśliwe położenie tego kraju [Państwa Kościelnego] – jak to miało miejsce w przy-
padku Polski czy Niderlandów Południowych – stało się przyczyną niekończących się 
konfliktów dyplomatycznych i wojskowych5.

W wieku xviii, podobnie jak w xvii, na konklawe ścierały się wpływy Bourbonów 
i Habsburgów. Rywalizujący ze sobą dynaści coraz większą wagę przykładali do ob-
sadzenia Stolicy Piotrowej, a ich rywalizacja doprowadziła w praktyce do zastosowa-
nia ius excludendi, czyli zagwarantowania sobie przez cesarstwo, Francję i Hiszpanię 
prawa zawetowania nieodpowiadającej im na danym konklawe kandydatury. Po raz 
pierwszy ekskluzywę zastosowano na konklawe w 1644 r., a w xviii w. skorzystały 
z niego – Hiszpania w 1721 r. i 1730 r. oraz Francja w 1758 r. Była to oczywiście jawna 

4  M.G. Müller, Stanisław August Poniatowski  – patriota oświecony, “Wiek Oświecenia” 15 
(1999), 21.
5  Historia Kościoła, t. 4: 1715–1848, red. L.J. Rogier, G. de Bertier de Sauvigny, J. Hajjar, przeł. 
T. Szafrański, Warszawa 1987, 30.
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i bezprawna ingerencja świeckich monarchii w sprawy Kościoła, tym bardziej dole-
gliwa, że zanim doszło do oficjalnego oprotestowania przez Habsburgów czy Bour-
bonów jakiejś kandydatury, wpierw, w trakcie obrad, przedstawiciele tych dynastów 
zgłaszali zastrzeżenia do konkretnych kandydatów i już na tym etapie ich wykluczano, 
a ekskluzywa była ostatecznym środkiem, którego używano wówczas, gdy wcześniej-
sze starania nie przyniosły skutku. W rezultacie liczba kandydatów na tron św. Pio-
tra ulegała ograniczeniu i zazwyczaj z ponad pięćdziesięciu kardynałów obecnych na 
konklawe i niebudzących zastrzeżeń, pozostawało kilkunastu kandydatów. Tego ro-
dzaju proceder miał miejsce na konklawe w 1740 r., kiedy cesarz wyraził zastrzeżenia 
do kardynałów neapolitańskich. Klasycznym przykładem tych nacisków było wtar-
gnięcie na konklawe w 1769 r. cesarza Józefa ii, który w Rzymie pojawił się incognito 
pod imieniem conte di Falkenstein i obcesowo agitował, nie tylko za odpowiadającymi 
mu kandydatami, lecz także za rozwiązaniem zakonu jezuitów6.

Pomimo swojej wieloaspektowej słabości, papiestwo wciąż cieszyło się na arenie  
 „międzynarodowej” dużym prestiżem. Ze zdaniem papieża liczyły się miliony katoli-
ków, a Kościół w dalszym ciągu wywierał przemożny wpływ na kulturę. Stąd też wład-
cy, nie tylko państw katolickich, musieli jednak liczyć się z pozycją i zdaniem Rzymu7.

Wobec tych wielorakich nacisków, osłabione papiestwo zmuszone było jednak pro-
wadzić kunktatorską politykę dla obrony swojej niezależności, a ta zależała od jakości 
papieskiej dyplomacji:

Od xvii, ale przede wszystkim od xviii wieku Stolica Święta zmuszona była umacniać 
swą pozycję przez lawirowanie: dyplomacja papieska osiągnęła w tej dziedzinie zręcz-
ność, chwaloną przez jednych z podziwem zabarwionym zazdrością, przez innych zaś 
krytykowaną z oburzeniem8.

Papieskie przedstawicielstwa dyplomatyczne  
w osiemnastowiecznej Europie

W wieku xviii sieć papieskich nuncjatur w Europie była już od dawna ukształtowana, 
gdyż pierwsze stałe przedstawicielstwa powstały już u schyłku xv stulecia, a Rzym 
dysponował najlepiej rozwiniętym systemem placówek dyplomatycznych. W zasa-
dzie Stolica Apostolska była jedynym podmiotem politycznym zainteresowanym ca-
łokształtem spraw politycznych w Europie, w odróżnieniu nawet od mocarstw, takich 
jak choćby Anglia, Francja, cesarstwo czy Rosja, których interesy nie obejmowały ca-
łego kontynentu.

Dyplomatyczne przedstawicielstwa Stolicy Apostolskiej istniały oczywiście tyl-
ko w  państwach katolickich (wyjątek stanowiła misja dyplomatyczna Lorenza Lit-
ty w  Rosji w  latach 1797–1799), gdyż wrogie wobec Rzymu kraje niekatolickie nie 

6  F. Petrucelli della Gattina, Histoire diplomatique des conclaves, vol. iv, Bruxelles 1866, 184–185.
7  Historia Kościoła, t. 4, 30.
8  Ibid., 32.
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utrzymywały z  papiestwem stosunków. Nie oznaczało to jednak braku zaintereso-
wania Sekretariatu Stanu ich sprawami, tym bardziej, iż w ciągu xviii w. dwa bloki 
obejmujące państwa katolickie i akatolickie traktowały się z dużą dozą podejrzliwości, 
obawiając się rozpętania konfliktów religijnych, jak to miało miejsce w xvi i xvii w. 
Koniecznością okazywało się zatem dla Rzymu bieżące śledzenie poczynań także 
swoich przeciwników.

Jakkolwiek dyplomatyczni przedstawiciele papieża mogli występować w  podwój-
nej roli: z jednej strony reprezentując władcę Państwa Kościelnego, a z drugiej głowę 
Kościoła katolickiego, to w rzeczywistości ta druga rola zupełnie zdominowała pierw-
szą. W praktyce był nuncjusz przedstawicielem Stolicy Apostolskiej wobec władz 
kraju akredytacji i wobec hierarchii lokalnego Kościoła katolickiego, a  jego raporty 
słane do Rzymu miały istotny wpływ m.in. na nominacje kościelne. Przy nuncjaturze 
działał też Trybunał Nuncjatury pełniący rolę sądu apelacyjnego od wyroków sądów 
kościelnych.

W praktyce sięgającej xvii w. ukształtowała się hierarchia nuncjatur, gdzie najważ-
niejsze były cztery nuncjatury pierwszej rangi: w  Paryżu, Wiedniu, Madrycie i  Li-
zbonie. Skierowanie na te placówki stanowiło ukoronowanie kariery dyplomatycznej 
nuncjuszy, a pobyt na nich zwyczajowo (choć nie było to regułą) kończył się otrzyma-
niem kapelusza kardynalskiego i dalszą pracą w kurii rzymskiej, gdzie po zakończeniu 
kariery dyplomatycznej nuncjusze służyli Stolicy Apostolskiej swoją wiedzą i  do-
świadczeniem. O ile placówki w Madrycie i Lizbonie, państwach kolonialnych, któ-
re apogeum potęgi politycznej miały za sobą, siłą tradycji zachowywały swoją rangę, 
o tyle nuncjatury w Paryżu i Wiedniu miały szczególnie istotne znaczenie w Europie, 
sprawując niejako merytoryczną opiekę nad placówkami niższych rang na teryto-
riach będących w centrum ich zainteresowania. Nuncjatura w Warszawie, zajmująca 
istotne miejsce w  siatce papieskich przedstawicielstw dyplomatycznych w  Europie, 
należała do nuncjatur drugiej rangi. Tej samej rangi była nuncjatura, a wcześniej in-
ternuncjatura, w Brukseli, obejmująca swoim zainteresowaniem i działalnością także 
państwa niekatolickie:

Nuncjatura w  Brukseli, ze względu na swoje strategiczne położenie, była dobrym 
punktem obserwacyjnym tego, co działo się w  Anglii i  w  Holandii, a  jednocześnie 
bazą, za pośrednictwem której można było utrzymywać kontakt z mniejszościami ka-
tolickimi9.

Jakkolwiek z oczywistych powodów o randze nuncjatur decydowały względy me-
rytoryczne, to bardzo ważną rolę odgrywały także kwestie organizacyjne, w  tym 

9  S. Giordano, Aspetti di politica ecclesiastica e  riforma religiosa nelle istruzioni generali di 
Paolo v, w/in: Kurie und Politik. Stand und Perspektiven der Nuntiaturberichtsforschung, hrsg. 
A. Koller, Tübingen 1998, 249: “La nunziatura di Bruxelles a causa della sua posizione strategica, 
costituiva un buon osservatorio su quanto avveniva in Inghilterra e in Olanda ed allo stesso 
tempo una base attraverso la quale mantenersi in contatto con le minoranze cattoliche”. Tłu-
maczenie D. Gregorowicz.
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ciągle niedoceniana w literaturze przedmiotu kwestia działania poczty dyplomatycz-
nej. Była ona krwiobiegiem siatki nuncjatur przekazujących informacje do centrali, 
czyli Sekretariatu Stanu, a  jej sprawne funkcjonowanie decydowało o  skuteczności 
papieskiej dyplomacji. Jej organizacja była kosztowna, lecz niezbędna do skutecznego 
działania placówek dyplomatycznych. Wymagała ponadto rozbudowy innych sekcji, 
jak np. osobnego działu szyfrów – szyfrującego i deszyfrującego depesze. Stolica Apo-
stolska nie miała własnej sieci pocztowej w Europie, gdyż byłoby to zbyt kosztowne, 
lecz często korzystała z poczty kierowanej przez książąt Thurn und Taxis10.

Dobra organizacja i szerokie stosowanie różnych zabezpieczeń nie chroniły w peł-
ni tajemnicy poczty dyplomatycznej. Jej historia, związana z  wykradaniem kore-
spondencji, przekupywaniem urzędników i  poczmistrzów, napadami na pocztę, 
mordowaniem kurierów, łamaniem szyfrów, zdecydowanie wygrywa konkurencję 
z najbardziej popularnymi powieściami z gatunku płaszcza i szpady. Można tu wspo-
mnieć, że najwybitniejszym specjalistą od łamania szyfrów w Europie na przełomie 
xvii i  xviii  w. był cysters, opat Michał Antoni Hacki z  Oliwy. Chętnie korzystał 
z  jego usług m.in. Jan iii Sobieski. Niestety dyskretny cysters pozostawił niewiele 
śladów swojej aktywności.

Nuncjatury apostolskie w Europie Wschodniej

Jakkolwiek szereg problemów, z  jakimi borykała się w  xviii w. Stolica Apostolska, 
znajdywało odzwierciedlenie w  działaniach nuncjatur, to jednak zarówno Europa 
Zachodnia – głównie monarchie Bourbonów, jak i Europa Wschodnia miały swoją 
specyfikę wymagającą od papieskich dyplomatów znajomości spraw i  ludzi na tym 
terenie. W Europie Wschodniej uwagę Rzymu przykuwało kilka zagadnień. Pierw-
szym z  nich było zagrożenie, jakie dla Kościoła katolickiego w  tej części Starego 
Kontynentu niosła ekspansywna polityka państw protestanckich: Prus, wspieranych 
przez Anglię, a także mniejszych państw niemieckich oraz Danii i Szwecji. Odmienne 
problemy przynosiła aktywna polityka prawosławnej Rosji w Rzeczypospolitej, gdzie 
szczególnie konfliktowa sytuacja rysowała się na styku Kościoła prawosławnego 
i greckokatolickiego (unickiego), obfitując w szereg zatargów umiejętnie podsycanych 
przez Petersburg. Konflikty te wybuchły z wielką siłą z chwilą zajęcia ziem wschod-
nich przez Rosję w rozbiorach państwa polsko-litewskiego. Inny problem stanowiły 
relacje państw wschodnioeuropejskich z Turcją. Jakkolwiek pokój karłowicki zawarty 
w 1699 r. przyniósł Polsce kres wojen z Imperium Osmańskim, to jednak osłabiona 
Turcja nie pogodziła się do końca z  utratą terytoriów, które zmuszona była oddać 
w ręce „niewiernych”. Dlatego też, pomimo osłabienia, Stambuł zagrożony rosnącą 
potęgą rosyjską z  uwagą przyglądał się rozwojowi sytuacji w  Europie Wschodniej, 

10  aav, Segr. di Stato, Venezia 339, list Luigiego Marii Torrigianiego do Bernardina Honora-
tiego, Rzym 18 i 1772, s.f.; aav, Segr. di Stato, Polonia 240, list L.M. Torrigianiego do Antonia 
Eugenia Viscontiego, Rzym 8 ii 1764, s.f.
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będąc gotowy, jak to pokazała „wojna polska”, do wzięcia udziału w zbrojnym konflik-
cie, o ile zagrożone byłyby żywotne interesy Turcji.

Sieć papieskich nuncjatur w  Europie Środkowo-Wschodniej zajmujących się po-
wyższymi problemami obejmowała nuncjatury w  Wenecji, Kolonii, Warszawie 
i Wiedniu. W tej sieci szczególnie ważne miejsce przypadało papieskiemu przedstawi-
cielstwu dyplomatycznemu w Wenecji. Minęły już co prawda czasy potęgi Serenissimy, 
kiedy to nuncjusz akredytowany w Republice św. Marka sprawował nadzór meryto-
ryczny nad siecią placówek w tej części Europy, lecz ze względu na kontrolę spraw 
tureckich, miała ona wciąż istotne znaczenie. Nuncjusze w Wenecji utrzymywali też 
kontakt z nuncjaturą w Wiedniu, konsultując się wzajemnie w ocenie wydarzeń i wy-
mieniając informacjami. Wenecka placówka dyplomatyczna Stolicy Apostolskiej mia-
ła też istotne znaczenie z innego względu. Do nuncjusza należał nadzór nad cyrkulacją 
papieskiej poczty dyplomatycznej na terytorium Europy Środkowo-Wschodniej, się-
gając nawet dalej – do Szwajcarii. Kursowała ona zazwyczaj przez Wenecję, Mediolan, 
Moguncję, a także Mantuę oraz Triest. Sekretariat Stanu przykładał do obiegu poczty 
ogromną wagę i sprawa ta była systematycznie przedmiotem korespondencji kardy-
nałów Sekretarzy Stanu z nuncjuszami w Wenecji, gdzie Rzym potwierdzał nadejście 
poczty bądź alarmował o tym, że nie dotarła, co zmuszało przedstawiciela papieskie-
go w Republice św. Marka do poszukiwań śladów utraconej korespondencji.

Papieska poczta cyrkulowała pod postacią pakietów. Zazwyczaj w jeden pakiet łą-
czono depesze idące z Lucerny, Brukseli i Kolonii, w drugim zaś umieszczano pocztę 
z Wiednia, Warszawy i Wenecji. Przykładowo, w listopadzie 1765 r. kardynał Sekretarz 
Stanu Luigi Maria Torrigiani informował nuncjusza w Wenecji o nadejściu pakietu 
poczty z Wenecji, Kolonii i Brukseli, ale także o tym, że nie otrzymał korespondencji 
z Warszawy, Wiednia i Lucerny11.

Przegląd papieskiej poczty dyplomatycznej ukazał też inny, zaskakujący aspekt jej 
organizacji. W korespondencji nuncjusza z Warszawy (dotyczy to też innych placó-
wek) uwagę zwracał fakt, iż w  wysyłanej pakietami korespondencji (nie wysyłano 
pojedynczych depesz) zdarzały się co jakiś czas zbiory depesz zawierających tylko ba-
nalne treści, plotki towarzyskie bądź informacje o nieistotnych zdarzeniach. Uważne 
przyjrzenie się obiegowi poczty, a szczególnie komentarzom w tej sprawie ze strony 
kardynała Sekretarza Stanu, wskazało, że nie było to przypadkowe. Nuncjusz miał 
obowiązek wysyłać pocztę w regularnych odstępach – co tydzień, i ta w regularnych 
odstępach docierała do Rzymu. Jeśli ten rytm został zakłócony, Sekretariat Stanu od 
razu mógł zorientować się, że coś poszło nie tak i monitował w tej sprawie Wenecję. 
Z tego względu nuncjusz pisał nie tylko wtedy, gdy miał do przekazania ważne infor-
macje, lecz także wówczas, gdy ich nie posiadał, bowiem priorytetem była regular-
ność wysyłki korespondencji do Rzymu.

11  aav, Segr. di Stato, Venezia 326, list L.M. Torrigianiego do B. Honoratiego, Rzym 30 xi 1765, 
f. 102v; aav, Arch. Nunz. di Venezia i 40, list L.M. Torrigianiego do B. Honoratiego, Rzym 
12 ix 1767, f. 3v.
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Kolejną placówką odgrywającą istotną rolę w polityce Stolicy Apostolskiej na te-
renie Europy Środkowo-Wschodniej była nuncjatura w Kolonii. Tamtejszy nuncjusz 
był przedstawicielem Rzymu nie tyle przy elektorze, lecz bardziej przy licznych nie-
mieckich państewkach duchownych i  świeckich, które nie podlegały nuncjaturze 
wiedeńskiej. W obszarze jego zainteresowania były nie tylko wzajemne relacje tych 
organizmów politycznych z papiestwem, lecz także śledzenie posunięć państw prote-
stanckich w tym rejonie Europy – czy nie stanowiły one w danym momencie zagroże-
nia dla Kościoła katolickiego i państw katolickich12. Przykładem tej aktywności było 
posiadanie w  gabinecie angielskim własnego informatora, który w  połowie 1768  r. 
przekazywał nuncjuszowi w  Kolonii wiadomości o  przebiegu tajnego posiedzenia 
rządu angielskiego, gdzie dyskutowano o sprawach polskich i przyczynach interwen-
cji rosyjskiej w Rzeczypospolitej13.

Do ważnych dla Stolicy Apostolskiej placówek należała także nuncjatura warszaw-
ska. Rozległa, lecz słaba Rzeczpospolita była obiektem agresji protestanckich Prus 
i  prawosławnej Rosji, do których, rozrywając sojusz państw południowych, dołą-
czyła katolicka Austria, zasilając grono państw rozbiorowych. W Rzeczypospolitej 
nabrzmiewał w tym czasie konflikt pomiędzy Kościołem prawosławnym a unickim, 
w  który aktywnie zaangażowała się Rosja. Konflikt ten wybuchł z  pełną ostrością 
z chwilą, gdy na Kresy Wschodnie w 1772 r. wkroczyła armia feldmarszałka Piotra 
Rumiancewa, a władze rosyjskie aktywnie zaangażowały się w spór, prześladując uni-
tów14. Wiek xviii przyniósł utratę suwerenności Rzeczypospolitej, a  proces uzależ-
niania jej od państw ościennych, szczególnie Rosji, przybrał na sile w drugiej połowie 
stulecia. Od czasu wstąpienia na tron Katarzyny ii zacieśniała się rosyjska kuratela nad 
państwem polsko-litewskim. Pomimo stale słabnącej własnej pozycji, Stolica Apostol-
ska, usiłując wspomóc Polskę, podejmowała na arenie międzynarodowej działania 
mające na celu zaktywizowanie państw katolickich koncertu południowego w obro-
nie Rzeczypospolitej zarówno w 1767 r., jak i w okresie rozbiorów. Nie akceptujący 
rządzących polityką międzynarodową zasad „systematycznych rozumowań” kardynał 
Luigi Maria Torrigiani rozbiór Polski określił publicznie mianem skandalu i tragedii15. 
Rozbiory Rzeczypospolitej postawiły przed Stolicą Apostolską kolejne wyzwania, do 
których należało zapewnienie wolności wyznania katolikom i unitom na zabranych 

12  W. Kęder, Stolica Apostolska wobec Rzeczypospolitej, 84.
13  Ibid., 184.
14  M. Hałaburda, W. Kęder, Sytuacja polityczna i  społeczna na kresach wschodnich w  dobie 
pierwszego rozbioru w świetle sprawozdań dyplomatów papieskich, “Studia Historyczne” lviii/1 
(229) (2015), 25–39.
15  W. Kęder, Stolica Apostolska wobec Rzeczypospolitej, 324; Id., Funkcjonowanie nuncjatury 
warszawskiej w strukturze nuncjatur apostolskich w pierwszym etapie rządów Stanisława Augu-
sta (1763–1773), w/in: Sztuka roztropności. Dyplomacja Stolicy Apostolskiej wobec Rzeczypospo-
litej, Europy i świata w epoce nowożytnej i xx wieku. Zbiór studiów, red. K. Ożóg, R. Skowron, 
Kraków 2020, 53–63.
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ziemiach. Rzym musiał też przeciwdziałać restrykcyjnej polityce józefinizmu w cesar-
stwie i polityce Petersburga, eskalującej konflikt prawosławnych z unitami i wrogiej 
katolikom.

W sieci papieskich przedstawicielstw w  Europie Środkowo-Wschodniej wiodąca 
rola przypadła wreszcie nuncjaturze w Wiedniu. Zaliczająca się do pierwszorzędnych 
potęg europejskich Austria zajmowała w polityce europejskiej istotną pozycję, która 
szczególnie ważna była w odniesieniu do wschodniej części kontynentu. U schyłku 
xvii w. cesarstwu przypadła najważniejsza rola w  walce z  Imperium Osmańskim. 
Jednocześnie w monarchii austriackiej linii Habsburgów Stolica Apostolska widziała 
główny czynnik równoważący wpływy protestantów w państwach Rzeszy. Klęska Au-
strii w wojnach śląskich (1740–1763) osłabiła co prawda jej pozycję międzynarodową, 
lecz w dalszym ciągu Wiedeń zachował wpływ na bieg spraw w Europie. Z tych też 
względów nuncjaturze wiedeńskiej przypadła rola koordynowania działań papieskich 
dyplomatów w Europie Środkowo-Wschodniej. Była ona szczególnie widoczna m.in. 
w tak kryzysowym momencie jak pierwszy rozbiór Rzeczypospolitej. Pomimo przy-
łączenia się Wiednia do rozbiorów, Stolica Apostolska, mając na uwadze znaczenie 
cesarstwa w polityce międzynarodowej, zabiegała u cesarzowej Marii Teresy o popar-
cie działań dyplomacji papieskiej, usiłujących zapobiec represjom wobec katolików 
pod zaborem rosyjskim16. W 1767 r. agent austriacki w Rzymie – Francesco Brunati, 
w opracowanym na polecenie cesarza Józefa ii raporcie dotyczącym stanu Państwa 
Kościelnego, pisał o Austrii:

Wobec Najdostojniejszego Domu Królewskiego Austrii jest szczególnie w  interesie 
Rzymu ułatwić każdą przysługę. Jest on nie tylko bastionem przeciwko protestantom 
i Turkom […], jest dzielnym obrońcą Wiary Świętej, głównie w Niemczech i w obec-
nym kryzysie w Polsce. Dwór Rzymski musi zatem zapewnić wszelką przysługę władzy 
cesarskiej i  w  tym celu musi pokierować wszystkimi działaniami swoich nuncjuszy 
w Niemczech17.

Omawiając znaczenie nuncjatur apostolskich w  Europie Środkowo-Wschodniej 
w  strukturze papieskich przedstawicielstw dyplomatycznych w  Europie w xviii w., 
należy stwierdzić, że stały one przed podobnymi problemami. Należały do nich relacje 
z państwami protestanckimi (głównie niemieckimi) w tej części kontynentu, niezni-
welowane w  sposób definitywny zagrożenie turecką ekspansją, agresywna polityka 

16  G. Klingenstein, Rom und der Kirchenstaat im Jahre 1767. Der Bericht des k.k. Agenten Gio-
vanni Francesco Brunati für Kaiser Joseph ii, “Quellen und Forschungen aus Italienischen Ar-
chiven und Bibliotheken“ 51 (1991), 466–513; D. Squicciarini, Nunzi Apostolici a Vienna, Città 
del Vaticano 1988, 177–185.
17  G. Klingenstein, Rom und Kirchenstaat, 510: “Verso l’Augustissima Real casa d’Austria spe-
cialmente è essenziale interesse di Roma facilitar ogni grazia. Essa non solo è il baloardo contro 
i protestanti e contro il Turco […] egli è il brascio difensore di Santa Fede principalmente in 
Germania e  nella presente crisi di Polonia. Deve dunque la Corte di Roma procurare ogni 
ingradimento alla Potenza Imperiale ed a tale oggetto, devon tender tutti i maneggi de’ suoi 
nunzi in Germania”; Id., Brunati, Giovanni Francesco, w/in: dbi 14 (1972).
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Rosji i Prus, konflikty unitów z prawosławiem, osłabienie pozycji międzynarodowej, 
a później likwidacja w wyniku rozbiorów Rzeczypospolitej, co zachwiało kruchą rów-
nowagą pomiędzy państwami katolickimi a akatolickimi na kontynencie. Specyfika 
problemów, z  jakimi spotykali się papiescy dyplomaci w  tej części Europy, decydo-
wała o tym, że Rzym kierował na ten teren ludzi obeznanych z tą problematyką, a ich 
kariery przebiegały w  kręgu tych zagadnień. Klasyczna droga kariery papieskiego 
dyplomaty zaczynała się w Kolonii, gdzie zapoznawał się on przede wszystkim z pro-
blematyką protestancką w państwach Rzeszy. Później przenosił się na placówkę war-
szawską. Tutaj rozszerzał swoje zainteresowania problematyką protestancką o kolejne 
państwo niemieckie – Prusy, zarazem wchodząc w nowe tematy: polityki rosyjskiej 
i  konfliktów religijnych pomiędzy prawosławnymi i  grekokatolikami oraz katolika-
mi, jak również zagadnienień tureckich i  konfliktu rosyjsko-tureckiego. Zwieńcze-
niem kariery było przeniesienie na placówkę wiedeńską, gdzie nuncjusz wciąż miał 
do czynienia z tymi wszystkimi zagadnieniami i gdzie służba zwyczajowo kończyła 
się otrzymaniem kapelusza kardynalskiego. Taką klasyczną drogę kariery dyploma-
tycznej przebył m.in. Giovanni Antonio Davia mianowany nuncjuszem w  Kolonii 
(1690–1696), następnie nuncjusz w Rzeczypospolitej (1696) i w Wiedniu (1700–1706), 
podniesiony do godności kardynalskiej przez Klemensa xi (1700–1721) w 1712 r.


